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Występowanie zakażeń włoskowcern róźycy u in-
nyclt z:lllierząt poza trzodą chlewną jest povlszechnie
znane, Masowe schorzenia występują u myszy, indy-
ków i kur. Znane są róvynież przypadki różycy u zwie-
rząt dziko żyjących jak króiik, zając, sarna. Różyca

połowie. U człowieka różyca stanowi chcrcbę zawo-
dową, dlatego też rta.jcząstsze jej przypadki wystę-
pują u pracowników służby weterynaryjnej, przemy-
słu mięsnego i kcbiet prowad.zących gospodarstwa do-
mowe., Frzypadek własny. Dnia 19 września 1955 r.
nadesłano z jednego z P.G.R.-ów powiatu Szprotawa
cio badań bakteriologicznycl-r wycinki narządów we-
\^/nętrznych padłej 6-cio miesięcznej jałówki. Równo-
cześnie pcdano, że od djuższego czasu zauważono pa-
danie cieląt.

Badaniem klinicznyrn nie zdo}ano ustalić przyczy-
ny. Badaniem sekcyjnym stwierdzono w trawieńcu
oraz jelitach cuchnący ziel,cny p|yn. Zmian anatomo-
patologicznych w przesłanych vzycinkach narządów
(wątroba, śIedziona, jelita) nie stwierdzono. Materiał
wysiano na agar surowiczy, agar z krwią, bulion
z żołcią (namnożenie celem późniejszego przesiewu 1)a
pożywkę wybiórczą ,,Endo" dla zróżnicowania
ewentualnie Salmonelli). Równocześnię zaszczepiono

białą myszkę rozcierem narządów wewnętrznych
w płynie fizjologicznym. W preparatach ńazanych
wplost z narząd,ów wewnętrznych stwierdzono bar-
dzo obfitą i różnorodną florę bakteryjną, nie §twier-
dzając jednak w pierwszym badaniu włoskowców ró-
życy. W posiewach na pożywkach, przerośniętych bar-
dzo obficie koloniami, głównie z glllpy okrężnicy
i ziarniaków, plzy badaniu pierwszym nie stwierdzono
kolonii, odpowiadających koloniom włoskowcat róży-
cy. Zaszczepiona myszka padła w 4-tym dniu po
szczepieniu; sekcja wykazała silne przekrwienie na-
rządów wewnętrznJrch. W preparatach mazanych z na-
tządów i w posiewach na pożywkach stwierdzotro
czystą hodorł,lę włoskowca różycy. O wynikach ba-
dań powiadcmiono FGR, z którego nadesłano próbki
oraz dokładniejsze dane kliniczne i epizootiologiczne,
któreby mogły ewentualnie wyjaśnić przytoczony
przypadek. I tak od lipca 1955 r. kilkakrotnie wystę-
powały schorzenia u cieląt i młodych jałówek wśród
objawów wzbudzających podejrzenie zatrucia pokar-
m,owego, a jako przyczyrLę rozpoznano karmę oraz
nieprzestrzeganie przepisowego żywienia dietetyczne-
go. U chorych sztuk zastosowano sulfamidy, penicy-
J.inę oraz leczenie objawowe, a ostatnio zastosowano
surowicę przeciwróżycową. Niestety, mimo naszej pi-
semnej pfośby o podanie wyników terapii, zakład nie
otrzymał odpowiedzi. Na podstawie otrzymanych da-'nych trudno przypuszczać, aby u wszystkich cieląt
i jałówek nastapiło zakażenie włoskowcem różycy
(badanie lcakteriologiczne nrateriału z cielęcia nade-
słanego z tego samego P.G.R.-u w okresie .później-
szym, niż opisany przypadek, dało wynik ujemny).
Należy raczej przypuszczać, że r,ł, danym przypadku
chodziło o przypadkowo wtórnę ząkażenie wyniszczo-
pego grgapizmu jałó\Ą/ki,
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